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Imiona słowiańskie: Dziś Świętobora bł., jutro Przesława. 
Zgromadzenia: Półroczna sesja obrachunkowa członków 
oromadzenia ślusarzy, puszkarzy i ostrogarzy. (Sala magi- 
ratu—5 po południu.) — Posiedzenie członków wydziału 
przytułku dla sierot Towarzystwa dobroczynności. (Gmach To- 
M „cję przy ulicy Krak.- Przedm.—05'ją po południu.)— Se- 
bja obrachunkowo-gospodarcza cechu mydlarzy. (Sala magi- 
watu —6 1/2 poron KOMPRES sie pinara 
misji stałej teorji ogrodnictwa i nauk przyrodniczych pomo- 
tn eh aa A: ogrodniczego. Lokal Towarzystwa, 
Chmielna, 14—8 wieczorem,)—Zebranie ogólne członków war- 
Szawskiego oddziału Towarzystwa ochrony zwierzyny łowczej 
Aracjo nego polowania. (Lokal zarządu Towarzystwa, Wa- 
Tecka, 11—Ś wieczorem.)— Posiedzenie członków sekcji IV-ej 
drobnego przemysłu i rzemiosł warszawskiego oddziału Towa- 
łystwa popierania russkiego przemysłu i handlu. (Gmach Mu- 
 żeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krak.-Przedm,—$ wie- 


tzorem. 
BY zk Składanie kartek wyborczych na pięciu członków 
komitetu i trzech komisji rewizyjnej Towarzystwa muzyczne” 
(Kancelarja Towarzystwa w gmachu teatru—od 6—7.ej 
le zorem, poczem obliczenie głosów.) 
_ (fbieranie metryk i dowodów legitymacyjnych od dzieci, 
zapisanych do kolonij letnich. (Lokal lecznicy pierwszej przy 
tli: y Niecałej—7 wieczorem.) 

1 grer stałe Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
A al Jownrzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście M 
-od 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 
zó- Krywulta, (Lokal wystawy w hotela Buropejskim— 
od 10-ej zrana do S-ej wieczorem.) Wystawa obrazów spół 
ki malerzy i rzeźbierzy, (Lokal wystawy przy ulicy Nowy 
wiat N 27—od 10-ej zrana do 714 wieczorem,)— Wystawa 
p” ìà wzorów przemysłu íabrycznego i rękodziejniczego 
„krajowego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum siu 
Í rolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedwieścio 
fziennie od 10-ej zana do 4-ej południu, w niedzielę 
Zaś j święta od 12—4ej po południu, Wejście bezpłatne.) 
Wystawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma = 

u Muzeum wa i rolnictwa przy ulicy Kiakowskie= 
Przedmieście Ń 66 — codziennie od 10-ej zrana do 4-ej 


eiio ra dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, 


SIS 
do 4-ej po południa Z 
iele zaś i święta cd 10sej zrana do 4-ej niu.) — 
Wystawa etncpraficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Woj. 
kiej X 16, dom br. Branickiego—od 10-Cj zrana do 4-ej po 
południu.) 


lon artystyczny, Nowy Świat, 27—od 10-ej zrana do 4-ej wie- 
 tzorem.) — Wystawa obrazu Władysława Podkowińskiego 
| „Szał uniesień". Tar Towarzystwa zachęty sztuk pięe 
Knych przy ulicy Krak.-Przedm.—od 10-ej zrana do 4-6j po 
południu.) 
_ Zabawy: Zebranie towarzyskie dla członków Towarzystwa 
rioślarskiego, ich rodzin oraz osób wprowadzonych, (Lokal 
mowy Towarzystwa przy ulicy Królewskiej —9 wieczorem.)— 
Wieczorek muzykalno-deklamacyjny dla członków 'Powarzy- 
stwa cyklistów, ich rodzin oraz osób wprowadzonych. (Lokal 
Towarzystwa na Dynasach—8 wieczorem, 

Teatry: Wielki: dziś „Gioconda“ (opora—z udziałem pau- 
Libji Drog oraz pp. Kugenjusza Durot'a i Henryka Broggi- 
 Mattini'ego,; jutro dziewiąte przedstawienie russkiej trupy 
dramatycznej teatru Cesarskiego w maty i „Symfonja 
F (komedja—z udziałem p. Sawiny) oraz „Nie złapany, nia zło= 
dziej” (komedja—abonament W 2, przedstawienie trzecie); — 
Rozmaitości: dziś „Flipota* (komedja) oraz „Boubou- 
Toche” (sztuka); jutro „Irena” (sztuka); — Letni: dziś „Za- 

ęty zamok” (operetka); jutro „Niewierny Tomasz” (kroto- 
chwila) oraz „Wesele w Ojcowie” (balet). (7% wieczorem.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
ma zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 30358 rs. 23 kop. 
(Pożyczki wydawane będą od 9—10-ej zrana i od 1—2-ej 
Po południu; prolongata walorów i wykupy uskuteczniają się 
od $-ej zrana do 3-6j po południu.) 


Wiadomości bieżące. 


«= Trwające przez dwa dni ubiegłe losowanie li- | 
Btów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziem- | 


kiego wczoraj zakończone zostało. Wylosowano 
Ogółem listów zastawnych lit. A (3,000-rublowych), 
li B (1000-rublowych), lit. © (500-rublowychy, lit. D. 
(250-rublowych) i lit. E (100-rublowych) na ogólną 
 Bumę 1,067,350 rs. Przy czynności losowania obecni 
byli radzcowie komitetu właścicieli 


Ubezpieczeń „Rosja”, Nakielski i Andrychiewicz; 
Tadzeowie dyrekcji głównej pp: Artur Banachiewicz 
1 Władysław Łebkowski, oraz radzcowie komitetu 
owarzystwa kredytowego ziemskiego, pp. J. Śliwiń- 

. SKii ks. Mieczyslaw Woroniecki. 
_ == Na wczorajszej licytacji w magistracie na ułoże- 


4 


BV Lodzi kantor własny, Fi 


O A LT 


rzemy 
16— co-'| 


Wystawy terminowe: Wystawa dzieł 6. p. Jana Matejki. (Sa- | 


listów zasta- | 
Wnych pp.: Henryk Barylski, dyrektor Towarzystwa | 


nie bruków drewnianych od ul, Świętokrzyskiej do 
alei Jerozolimskiej na Nowym Świecie, złożył tylko 
jeden przedsiębiorca deklarację, mianowicie p. De- 
vars, żądając za sażeń kwadratowy rs. 33 kop. 50, 
| t.j. wyżej od ceny kosztorysowej o rs. 2 kop. 75. 
| Z tego powodu, jak również ze względu, iż deklaracją 
obejmowała warunki niezgodne z zatwierdzonemi 
| rzez magistrat, prawa do robót nie przyznano ni- 
| komu. 
= Przez posesję nr. 208 przy ulicy Ząbkowskiej 
idzie kanał miejski, przeciwko czemu protestują obe- 
eni właściciele. Ponieważ jednak posesja ta zanim 
przeszła w ręce obecnych właścicieli była własnością 
miasta, zamienioną została na inną, a magistrat za- 
strzegł sobie prawo korzystania z kanału, zatem pro- 
testu nie uwzględniono, gdyż kanał ten jest koniecznie 
potrzebny w braku innego do odprowadzania ścieków 
z sąsiednich ulic. 


= Przedsiębiorcy budowy grobów na cmentarzach 
miejskich otrzymali polecenie stosowania się do roz- 
porządzeń władzy pod względem urządzania drzwi, 
wentylacji itp W razie dostrzeżonych niedokładno- 
ści przeróbki grobów będą dokonywane kosztem tych 
przedsiębiorców, 
= Jeden z przedsiębiorców tutejszych wyraził ży- 
czenie wzięcia w dzierżawę całkowitej przestrzeni 
| laska na Bielanach w celu odnajmowania miejsc dro- 
| bnym handłującym, właścicielom huśtawek itp. Żą- 
| dania przedsiębiorcy w tych dniach odmówiono. 


į m ea 
|} = Hr, August Potocki zagiądomił telegraficznie 
Towarzystwo cykłistów, że w,/vauażu michajłow- 
skim w Petersburgu odbędą sią wyścigi ną torze dre- 

wnianym, umyślnie dia tych gonitw przygotowanym. 
| Między innemi ustanowiono bieg stuwiorstowy. Ter- 
min biegów—d. 12-ty i 20-ty b. m. 


== W b. m. warszawskie Tewarzystwo dobroczyn- 
| ności wydawać będzie ubogim 104 poreyj zupy rum- 


| fordskiej, wraz z chlebem. 


= Posiedzenie wydziała kas pożyczkowych dla 
rzemieślników i robotników przy warszawskiem To- 
warzystwie dobroczynności istniejących, odbędzie się 
d. 13-go b. m., o godz. 7-ej wieczorem. 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
i 


= Zarzad warszawskiego Towarzystwa opieki 
nad zwierzętami zwołuje doroczne zebranie ogólne 
członków na d. 8-go kwietnia r. b. o godz. 2-ej po 
południu w sali hr. Berga w magistracie m. War- 
SZaWY. 


= Posiedzenie kwartalne ogólnego zebrania człon- 
ków archikonfraternji literackiej odbędzie się dnia 
15-go b, m., t. je w niedzielę w sali magistratu o go- 
dzinie 12 i pół. 


== W dniu wczorajszym J. E ksiądz Aleksander 
Bereśniewicz, bisknp djecezji kujawsko-kaliskiej, wy- 
jechał do Włocławka. 


== Wczoraj wyjechali z Warszawy: jeneralny kon- 
sul niemiecki baron von Wangenheim do Berlina, pre- 
zes warszawskiej probierni rz. r. st. Lapunow do Pe- 
tersburga i naczelnik sztabu okręgu przyamurskiego 
| jenerał major Kuchel do Wilna; [przyjechał z Kiele 
asea tamecznego sądu okręgowego, TZ. r.'8. von 
ohultz, 


| a zka 
| = Z teatrui muzyki, 

| * Z powodu zaslabnięcia pani Litdowej zmieniono 
| 

| 


wczoraj wieczorem widowisko w teatrze Rozmai- 
| tości. 


= Przenosiny biura. 

Dowiadujemy się, iż kantor wynajmu służących 
zd. l-ym lipca zmienia lokal dotychczasowy. 

Z domu, gdzie się obecnie mieści, przy ul. Złotej, 
kantor przeniesiony zostanie do domu pod ar. 28-ym 
przy ul. Senatorskiej. 


M. o 


| 
| 
| 
i 


otrkowska 3/281, telefonu nr. 313, 


c= Wieczornica.? 
Komitet zabaw Towarzystwa wioślarskiego urzą- 
dza dzisiaj ostatnią w sezonie bieżącym wieczorni 

Zabawę urozmaicą popisy artystyczne uproszony 
artystów i amatorów. 


= Otwarcie Bagateli. 

Zarząd Towarzystwa ogrodniczego i komitet wy- 
delegowany do rządzenia Bagateli zamierzają uro- 
czyście obchodzić otwarcie własnej siedziby. 

Ponieważ nabycie Bagateli Towarzystwo zawdzię- 
cza prawie wyłącznie hojnemu zapisowi Ś. p. inże- 
niera Spornego, przeto postanowiono uczcić pamięć 
ofiarodawcy, zwłaszcza, że nieboszczyk w testamen- 
cie prosił, aby na jego pamiątkę zasadzono w ogro- 
dzie Towarzystwa jakieś drzewo. 

W tym celu wybrano już odpowiednie miejsce, mia- 
nowicie trawnik nawprost wejścia, gdzie uchw ałono 
zasadzić gruszkę, najtrwalszej odmiany: bergamotkę 
jesienną. 

Wielu ogrodników zgłosiło się już z ofertami do- 
starczenia gruszki, powstał tedy projekt dopełnienia 
wyboru drzewa przez losowanie. 

Przy drzewie, ku wiecznej rzeczy pamiątce, stanie 
słupek z marmurewą tablicą i odpowiednim napisem. 

Żasadzenia gruszy imienia Spornego dopełni pre- 
y Towarzystwa w obecności zarządu oraz E mę 

w. 

W przyszłym tygodniu odbędzie się narada komi- 
tetu nad sprawą niar kwiatowej, projektowanej 
na dzień otwarcia Bagateli, 


| = W Łazienkach, 

| _ Oezyszczanie kanałów w parku łazienkowskim 

ukończono; woda niebawem będzie wpuszezoną. 
Wszystkie mosty i latarnie już odnowione. 
Kilkudziesięciu robotników od dwóch dni pracenje 

nad grabieniem zeschłych liści, które są wywożone, 
Dzięki pięknej i ciepłej pogodzie od wczesnego ra- 

na aż do zmroku (bramy parku są przed godziną 8-mą 

zamykane) mnóstwo osób spaceruje po parku, 


| 

| A ER 

| = Zuchwała kradzież. 

| Nocy onegdajszej zostałą spełniona nader zuchwała kra- 
| dzież koni i karety. 

P. Stanisław Szleczyński nabył przed paru tygodniami 
| w Warszawie karetę, po którą przysłał: doświadczonego 
furmana, Jacka Kutaera, z parą cugowych koni. 
|  Kutner nieraz bywał w Warszawie i wiedział bardzo 
| dobrze, że należy się strzedz różnych wydrwigroszów, lecz 
| nie mógł się oprzeć chęci zarobienia 2 rs., które mn obie- 
| cali dwaj przyzwoicie ubrani ludzie za odwiezienie pod 
| Garwolin. 
| zoo pasażerowie oprócz zapłaty, poczęstowali Ku- 
| tnera słodką wódką. 
| Widocznie furman przebrał miarę lub też wódka była 
; zaprewiona jakimś narkotykiem, dość, że Kutner obudził 
| się nad ranem w nieznanem miejsce w polu. 
| Było to w bok Starej Wsi, w odległości 6-iu wiorst od 
| szosy lubelskiej. 

!  Zdesperowany furman znalazł przecież pomoc i przez ca- 
ły wtorek odbywały się poszukiwania. 

Jakoż arete mocno uszkodzoną znaleziono w lesie, lecz 
bez koni. 

Widocznie złodzieje uważali za bezpieczniejsze pczbyć 
się karety, 

Skradzione konie przedstawiają wartość około 800 rs, 


| 
| 
| 
| = Kradzieże psów. 

| Wczoraj p. Baksnowski, zamieszkały pod nr. 150-ym 
| przy ul. Targowej zameldował o skrądzeniu ma cetra zna- 
, cznej wartości. 

|  Peszlakowanego o tę kradzież B., który handluje psami, 
| przytrzymano, 

1 

i 

| 


= Na stanowisku. 

Nocy wczorajszej na plancie kolei petersburskiej dokonano 
zuchwałego napadu, którego ofiarą stał się stróż nocny. 

Na bocznej linji, tuż około remizy wagonowej, w oddale- 
niu dwasin kroków od stacji Praga, stało sześć parowozów 
rozebranych, z częściami składowemi wewnątrz, które miały 
być wyekspodjowane na kolej terespolską, 

Złodzieje snadź zbadawszy naprzód położonie, przyszli po 
północy już do gotowego. 

W chwili jednak gdy zabierali się do dzieła, stróż, usłye 
| szawszy szmer najednym z parowozów, zaczął płoszyć rabu- 

siów. 
| W chwili, gdy stróż stał na stopniu parowozu, jeden z ra» 
| busiów uderzył go sztabą żelazną w piersi. 
| Nieszczęśliwy upadł; a wówczas bandyci rzucili się na niee 
| go i silnie poturbowali. 

Wkrótce znaleziono stróża, lożącogo bez przytomności i 
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„ bea śladu. stanawia oddać swą rączkę... pierwszemu lepszemu 


> w bei mód w Warszawie, p. Juchnowska, z dwojgiem 
ro 


do domu M 43 przy ul, Nowy Świat. 


i yE re 24 i Ćwirkiego. 


v następnie zupełnie stłumiła. ` 


4 PZ c 2) = s A %, Ara i rE ~a S 1% wóz ra JĄ f p 
4 , > i A 4 5 ; ' 4 y Ew, | i 
g MERSE l KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 5 kwietnia 1894 r. Nr 
2 - panai = O REŻ ZOZ LEZ a= = - i 


po udzieleniu pierwszej pomocy lekarskiej, odwieziono go do | świadcza stanowczo, że Ninę poślubić musi, prędzej | się szczególniej do utworów, przejętych powag 
s: mem TAEAE AOO lub później. N i i KFA Bi] AF? A dont wówczas = on p Aase 
ciu poszwankow. RSNA i i i ni, ale po- „ wyrównanego w całej i ra wkr 
pik 4 w liczbie pięciu, po dokonanym napa dzie znikli „Pieszezoszka” nie rozpacza i nie tęs po | z dz: Aa A bac ho ir pi pariy bogaietweśk À 
c Spadnięcfe 2 trójki konkurentów, używa więe do tego pośredni- | ślicznej, zasadniczej cząstki średniej, nie obawia Sk 
W dnia izora joai stróż domu pod M 11-ym przy ul. | etwa swej przyjaciółki od serca, Tatjany, która dzia- | bynajmniej tonów wysokich, brzmiących z tenorof 
Browarnej, Jan Furmańczyk, liczący 78 lat wioku, spadł ze | ła na rzecz przyjaciółki, lecz zdumiona dowiaduje | łatwością. a 
schodów z wysokości dwóch pięter. _ R w się kolejno, że wszyscy trzej są zakochani nie w Ni- | Taka arja z „Paulusa” Mendelssohna, będą: 
Podniesiono go ze złamaną nogą i nader ciężkiemi potłu- | nje bynajmniej, lecz w niej samej właśnie. |, | mnem pokory i modlitwy, wzrusza słuchacza do 
czeniami, Tatjana truchleje, a gdy o tem zawiadamia przy= | bi, wzbudzając pomimowoli tęsknotę za wysłućł 


= Utonięcie. ter tzj > | jaciółkę i jej matkę, słyszy gorzkie wymówki zestro- | niem całkowitego, przepięknego dzieła! KJ 
PA ape Ja pE: Józefa Świdorsteć winami kiwi - 26%: ny matki, która za taki despekt chce usunąć kon- | Podobnież i „Wanderer” Schuberta, ów potok Iiff 


Ponieważ 8. była dotknięta od śmierci męża anormalnym | kurentów i każe im się wynosić wraz z Tatjaną ze 
stanem umysłu, przeto zachodziła obawa jakiegoś smutnego | gwego domu. 


wypadku. CAB. ź sz i inowajca całusa, Kruzow 
Istotnie wczoraj stwierdzono, iż Świderska utopiła się, Na Gzęście przy by W Padet e 


wekoczywszy do Wisly z prawogo brzegu, przeprawiła się | Í jak łatwo przewidzieć, otrzymuje rączkę pięknej 


czny głębokiej tęsknoty, pełen tysiącznych zapyt?! 
wypo TAAS ob z duszy samotnika, toć nie można % 
zaliczyć do kategorji „popisów” wokalnych, lecz © 
współrzędnej z autorem produkcji artystycznej, F. 


; i J A cóż dopiero mówić o pieśniach Brahmsa 
bowiem uprzednio łódką na Saską Kępę, Niny. 3 piesn AE 203 
* Zwłok desperatki nie odnaleziono. Burza zażegnana, goście już spakowani do podró. | nych a zdrowych, w których nie znajdziesz ani 


du sentymentalnego kwilenia? Taką np. pieśnią, je 
„Sonutag” (So hab’ ich doch die ganze Woche) zam) 
się śpiewak krzesać nowe życie, energję, wśród sj 


led Gowulc: E ży pozostają i koniee wieńczy dzieło, można Śmiało 
wszystkich artystów składa się na całość dosko- | mu słuchaczów. 


W dniu onegdajszym szosą z Nowomińską powracała do | powiedzieć, bo komędja od początku do końca bawi 
Warszawy ze $więt przepędzonych u krewnych właścicielka | widzów, jako napisana scenicznie i dowcipnie, 8 gra 
pye Heino nałą. Za to takie utwory, jak Schuberta „der Neugief! 
Z grających wszakże wymienić należy p. Żulewą, | ge” Inb „Uugeduld”, pomimo całej maestrji tech! 
wyborną w roli Serafiny, p. Potocką jako pełną życia cznej, zdają się jednak wymagać głosu tenorow ep 
i uczucia Tatjanę, p. Sazonowa, odtwarzającego świe- | przybierając w produkcji p. Sistermansa cechę n 16 
tnie, z odcieniem. komizmu, sympatyczną postać Fre- | wymuszoną, nienaturalną, || pa 
zego i p. Warłamowa w roli idjotycznego obywatela | A jednak w pieśni ludowej, pochodzącej z ro 
Czepuryżnikowa. . 1800-g0, a zanotowanej przez pracowitego zbierać? 

Zakończyła widowisko znana jednoaktówka „Łap- L. Erka („Liederschatz” nr. 298), pieśni, która 
ka na myszy” zlokalizowana z francuskiego przez | niemal identycznem powtórzeniem naszej piosen 
L. K. M. Odegrali ją z życiem p. Glińska i p4No- | „Wyszła Filis do ogrodu?—artysta umiał zdobyć s 
wiński. na całą skalę humoru, może nieco rubasznego, 18 
Podczas obu sztuk widzowie nie szczędzili wyko- | iskrzącego się A charakterystyki. 
nawcom oklasków. iemniej cenną byla i druga pieśń ludowa „EB, 
nigskinder”, która w ustach śpiewaka brzmiała, jak” | 

potężna balada. x 
Obok zalet muzyczno-wokalnych, wśród który? 
poczucie rytmu gra również rolę pierwszorzędną, * 
jeszcze zdumiewa w produkcji p. Sistermansa, 
dykcja wyrazista, niezatracająca ani jednej sylab 


tekstu, dykcja zrozumiała dla wszystkich. Bez m% 
literatura ballad i pieśni staje się niemożebną, 2! 
przystępną. O gdybyż nasi, tak liczni zwołenzt” 
wokalnej „pieśni bez słów”, zechcieli na podobny” 
przykładach się wzorować! pi 


Obok tego głosu silnego jak dąb w pełni roziiwittii 
da 
e 


Tuż przed Konikiem konie przestraszyły się i poniosły, 
przyczem bryczka, uderzywszy o kamioń, przewróciła się, 

Wszyscy jadący ponieśli w upadkn ciężkie okaleczenia, 
najwięcej jednak ucierpiał 6-letui synek pani Jẹ, którego ży- 
cie, z powodu złamania ręki, oraz rozbicia głowy, znajduje się 
w niebezpieczeństwie. 


= Gwałtowna, 

Pod X 18-ym przy ul, Franciszkańskiej do Qypy Perelma- 
nówny, służącej, przyszła inna sługa, Honorata Opalówna, i 
wszczęła z nią kłótnię o klucz od góry. 

Perelmanówna tak się uniosła, iż pochwyciwszy nóż ku- 
chenny, cisnęła nim w Opalównę. 

Nóż przebił lewą rękę na wylot. 


| 
| 
| 
| 


= Pożar, | 

Wczoraj, o godz. 8'/, wieczorem, z czatowni oddziału 
straży na Nowym Świecie zauważono łunę w stronie ro- 
gatki wolskiej. 

Oddział wyruszył w tym kierunku, lecz na ulicy Chło- 
dnej został przez konnego cofnięty, bowiem paliło się da- 
leko po za miastem. 

W drodze powrotnej oddział wezwany został na ratunek 


NOTATNIK TERMINOWYe 


— Kasa Banku dyskontowego warszawskiego rozpoczęła 
wypłatę dywidendy od akcyj wileńskiego Banku ziemskiego 
od pierwszych 15.tn emisyj po rs. 18, m od 16-ej emisji po 
rs, 4. r 

— Wylosowane w d. 1, 2 i3-im marca 4=procentowe listy 
likwidacyjne Królestwa Polskiego po rs. 1000, 500, 250 i 100 
spłacane będą, poczynając od d. 1-go czerwca. 

— Od d. 8-go kwietnia przeglądać można w biurze dyrekcji 
sprawozdanie i bilans, jak również E i dokumenty To- 

og ie 


Tu wybuchł ogień w domn inż, Kleifa, w jednopiętro- 
oficynie murowanej, zajętej na fabrykę nabojów Go- 4 
Skutkiem utworzenia się szczeliny w kominie, zapaliło 

msn drewniane :przepierzenie, obite płótnem, oraz po- 

a, 
gień ugasili topornicy, przyczem wyrąbali część podłogi 
4 sufitu, oraz rozebrali przepierzenie. 
W wyrobach i matezjałach strat nie ma. 
Oddział ratuszowy straży przybył również na miejs ce 
lecz został cofnięty. f 


Tozon po połodaia, 36 jści b 

czoraj po p u, po przejściu pociągu osobowo-tow: - 
rowego, pomiędzy stacjami olei nadwiślańskiej Chełm a <e- 
Jowiec, zazadił się Jas przy plancie na 858-0j wiorście. 


i 
| 
Natychmiast stużba drogowa, przy pomocy włościan, ener- 


warzystwa wayszawskiego ubezpiecze ód ognie". Ą 

— Od d, 4-56 kwietnia biuro Mariny a T en ai 
wzajemnego kfodytu wypłąca dywidendę od 10-procentowy ci 
wniosków, przez członków na kapitał obrotowy wpłacońych, 
'oznaczoną w stosunku 7/4" jy ` } ę 


popis pani Nesleda Mingardi nosił cechę jakby ` 
tej, drżącej ustawicznie osiny. Niepotrzebnie 
A pie i której bynajmniej uzdolnienia odmówi 
niepodobna, sili się na okazanie nienormalnej ilo% 
'| głosu; przy spokojnela traktowania p. Nesleda-M 

gardi może osiągnąć wrażenie dodatnie, jak to 
miało miejsce w wykonaniu pieśni Moniuszki („Z 
li ten kraj”) lub nadprogramowego romansu Gars! 
| Arja z op. „Manon Lescaut” Pucciniego, pieśń GH” 
ga („Je t'aime”) oraz niezbyt fortanna próba komp, 
zytorska pana Mingardi („Intermezzo”) dopełni?* 
popisu śpiewaczki, "4 

Jedynym solistą instrumentalnym był p. Julj?: 
Birnbaum, którego gra na wiolonczeli, szczegó: 
w szerokiem „cantabile”, wyróżnia się szczerym % 
tyzmem (koncert Goltermanna, oraz szereg utwor® 
Czajkowskiego, Saint-Saćnsa i Poppera). F. 

Wśród tych popisów solowych wielce zajmujące? 
intermezzem były, z powodzeniem wykonane prź 
chóry Towarzystwa „Trzy weselne pieśni ludo 
w umiejętnem opracowaniu przez p. Bohdana B 
kowskiego, oraz nąder p i parafraza pie se! 
Wiktora Każyńskiego do słów Wł. Syrokomli „WIB 
kotek na płotek”. Parafrazy tej dokonał dyrek 
Zygmunt Noskowski, któremu za wydobycie z zaf 
mnienia tego prześlicznego i bisowanego drobiazg” 
należy się słowo szczerego uznania. sd 
Bt. Uiechomski, 


fopap hem raay 


-Z MUZYKI 


F; 


A 


cznie ła się ratunkiem i wkrótce pożar umiejscowiła, a a gg 
m jo rapon i j RÓ Nietylko echa z. pod lazurów oddalonego, włoskie- : 
gó nieba znajdują u nas gorący poklask szerokiego 
ogółu, lecz i pieśń, opromieniona natchnieniem takich 
mistrzów, jak Schubert, Mendelssohn i Brahms, może 
być pewną entnzjastycznego przyjęcia, jeżeli tylko 
śpiewak, uciekajacy się pod skrzydła opiekuńcze 
tych niepospolitych imion, okażę się artystą prawdzi- 
wym, odtwarzającym istotnie to wszystko, co artysta 
twórczy wlał w swoje dzieło, z 

Przekonać się otem mogliśmy areydosadnie z Wczo- 
rajszego koncertu Towarzystwa muzycznego. t 

Przed publicznością, zalegającą sale redutowe, zja- 
wił się śpiewak o imieniu u nas nieznanem, stanął 
zaś do artystycznych zapasów z całym szeregiem 
utworów, jakkolwiek posiadających uówięcone, cho- 
ciażby tylko zwyczajem, znaczenie artystyczne, w rze- 
czywistości jednak niezbyt ogółowi znanych. 

I o dziwo! Po pierwszych kilku taktach arji z ora- 
torjum Mendelssohna „Paułus” („Set gnddig”) wśród 
publiczności przyzwyczajonej do syrenich, ulotnych 
canzonet, zaczęła się wyradzać atmosfera niezwy- 
kłego zajęcia się, zarówno wykonanym utworem, 
jak i samym wykonawcą, 

Głos jego, peten metalicznego bogactwa baryton, 
przemówił do słuchaczów dziwną powagą nietylko 
męzkiej siły, ale i tego szczerego, artystycznego 
poczucia, któremu nie idzie kpt o elementar- 
ne zadowolenie przyrządu słuchowego, lecz o nada- 
nie tym dźwiękom wokalnym głębszego znaczenia 
psychicznego. 3 

Śpiewakiem tym i artystą był po raz pierwszy u- 
kazujący się na estradzie koncertowej u nas p. Anto- 
ni Sistermans, ý 

Wszystko, czego się ima jego potężny bas-ba- 
ryton, przyjmuje odcień uczuciowej szezerości, entu- 
zjazmu, bez których to cech nie można sobie podo- 
bnej pieśni wyobrazić. 

Również pod względem technicznym organ tego 
śpiewaka świadczy o studjach poważnych, wytra- 
wnych, odbytych w szkole takiego mistrza, jak Ju- 
ljusz Stockbausen, wykształconego na wzorach fran- 
cuskich, lecz hołdującego w zupełności sztuce ger- 
mańskiej. 

Z natury tzeczy bogaty glos p. Sistermansa nadaje 


U 


Straty są dość znaczne, RF 
Prawdopodobnie pożar wz eciły,, iskry z parowozu pocią- 
gu osobowo-towarowego NM ' i 


Pr teatru. 


Dziewiąte przedstawienie trupy; russkiej na scenio 
teatru Wielkiego. 


Chloda, piękna i powabna panna Nina Piotrówna, 
bawiąc z matką Serafiną Sletajewą w Petersburgu, 
czarowała wszystkich czarem swej piękności bły- 
szezącej, jak brylant najczystszej wody w sztucznem 
oświetleniu salonów, teatrów i t. d. Roje wielbicieli 
otaczało Ninę, a nszczęśliwiona i dumna ze swej je- 
dynaczki matka, ubóstwiała ją marząc o najświe- 
tniejszej partji dla swej „Pieszczoszki”, Ale, jak 
wybrać konkurenta w stolicy, w owej otehłani, gdzie 
wszystkie wady ukryć można starannie. 

Kochająca mama wpada na pomysł: zaprasza trój- 
kę wybranych przez siebie konkurentów na wieś do 
swego majątku. Tu się właśnie rozpoczyna akcja 
komedji Sz Wiktora Aleksandrowa p. t. „Pieszczo- 
szka”, odegranej wczoraj przez artystów russkich. 

Serafina, zaprosiwszy do siębie gości, przeracho- 
wała się, bo jej pieszezoszka tak świetnym blaskiem 
jaśniejąca w sztucznem i ułudnem życia stolicy, tutaj, 
wśród otoczenia pięknej przyrody i życia normalnego 
straciła swe barwy tęczowe i stopniowo konkurenci 
zaczęli obojętnieć względem owego bożyszcza salo- 
RÓW. a 

Konkurentami zaś są: szykowny i bogaty oficer 
gwardji Kurylin, Karol Freze, niemieckiego pochodze- 
nia dygnitarz i Andrzej Prutikow, bogaty ziemianin, 
ale wiecznie pochmurny i milczący. 

Ale, prócz owej „urzędowej” listy kandydatów 
jest jeszcze młody i przystojny Kruzow, którego Ni- 
na kokietuje na równi z innymi. Ale młodzieniec 
kocha Ninę, a gdy raz w ogrodzie, oświadezywszy 
swą gorącą miłość skłądą na jej buziaku całusa, wcho- 
dzi Kurylin, chce się cofnąć dyskretnie, ale już za pó- 
Źno, bo oto nadchodzi i zagniewana matka i biedny 
Kruzow, dostaje odprawę, odchodzi więc, ale o- 


Homeopaci. 


Wezoraj, w gmachu Muzeum rzemiosł odbyło 8h 
doroczne zebranie ezłonków Towarzystwa zwolent” 
ków homeopatji, - AZ 

Zebraniu STO prezes Towarzystw a, ” | 
r. t, Kierbedź. 4d 

Z odezytanego sprawozdania dowiedzieliśmy sih 
iż Towarzystwo liczy w chwili obecnej 60 iu czło” 
ków, z których 35-iu zamieszkuje w Warszawie, ™ 
szta zaś na prowincji. a 

Dochód z okresu sprawozdawczego wyniósł re. 6% 
kop. 61, że zaś wydatkowano w tymże czasie rs. 1 
kop. 95, remanent pod. 1-szy stycznia 1894-go* 

rzedstawia sumę 487 rs. 60 kop. która stanowi m% 
jątek Towarzystwa, o. 

Z kwestyj, omawianych na posiedzeniu, uwag: 
obecnych zwróciły przedewszystkiem dwie: wyn8jć, 
cia lokalu na pomieszczenie zarządu i lecznicy 
otworzenie własnej apteki. <A 

Co do pierwszej, jakkolwiek środki nie dają d 


możności czynienia większych nakładów, z uwag 
iż lokal własny jest niezbędną potrzebą, bo stanow 


Nr. 98. 


nkt oparcia dla szerszej działalności Towarzy- 
twa, postanowiono wynająć go i wządzić w czasie 
 jaknajkrótszym. $ Pa 

Co się zaś tyczy otworzenia własnej apteki, jest ona 
już dziś ze wszech miar korzystnym interesem. 
Nietylko bowiem otwarcie jej nie wymaga żadnego 
nakładn, ale z góry zapewnia istotne korzyści, mogą- 
ee stanowić w przyszłości właściwą siłę materjalną 
dla bytu Towarzystwa. 

Z relacji sekretarza a zarazem członka zarządu dra 
Drzewieckiego wiemy, iż wiądomość o uzyskaniu po- 
zwolenia na założenie własnej apteki homeopatycznej 
obudziło liczną konkurencję. 

Z siedmiu nadeslanych ofert jedna prześciga drugą 
pod względem dogodności, jakie Towarzystwu pro- 
. ponuje. 

Każda z ofert uznaje w zasadzie aptekę jako wła- 
sność Towarzystwa, a pragnie jedynie przez dłuższą 
dzierżawę, lub zniżoną tenutę zamortyzować kapitał 
ułożony. 
_ Jedna np. z nich chociaż nie omawia warunków 
szczegółowo, nadmienia wszakże, że prócz kapitału 
łożonego na założenie apteki zapewnia jeszcze To- 
| warzystwu opłatę w stosunku 400, 500, a następnie i 
1600 rs. rocznie. j 

Jeden z członków Towarzystwa przedstawia pro- 

jekt założenia apteki na udziały. 

[ Apteka po splaceniu udziałów stanowiłaby wła- 
ność Towarzystwa. ; 
-= Wybór pomiędzy projektami pozostawiono rozstrzy- 


2.340 marek, prócz cła i kosztów przewozu, druga 

genewska Soteragotowa jest dokonać obstalunku za 
ume 964 fr, 

Zarząd Towarzystwa na r. b., oprócz prezesa inże- 
a Kierbedzia i sekretarza dra Dzewieckiego skła- 

6 będą rz. r. st. Szyrajew jako przewodniezący pp.: 

Drzewiecki, Jankowski, Szostkiewicz, Openheim, 

Delinikajtys jako członkowie. 


a A A 


Kotrologja, 


r 


Zosia Linda, 


| córka doktora Kazimierza i Marji z Kotłubajów, | 
| p długich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 8-go kwie* g 
| tnia 1894 r, przeżywszy lat8. Pogrążona w głębokim § 
|| smutku rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo” 
JH mych na żałobne nabożeństwo do hościoła św. Piotra i 
H Pawła na Koszykach dnia 5-go kwietnia r. b, to jest we 
| czwartek, o godzinie 10 i pół zrana, a następnie na wy- 

prowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o 
godzinie 4-©j po południu do grobu familijnego na 
cmentarzu powązkowskim. 1658 


W piątek, dnia 6-go kwietnia, odbędzie się w koście- ġ 
Krzyża żałobne nabożeństwo za duszę 


p. Karoliny Z Hoffmanów 
KRunickiej, 


| o godzinie 9-ej zrana. 


+ 
É 


§ le éw. 
1 L4 
8. 


—1634 


— Wszystkim, którzy odprowadzili drogie nam zwłoki 
Ukochanej i nieszczęśliwej naszej b. p. 


Sabiny Luxemburg, 


Berdeczne „Bóg zapłać” składa 
| 1649 RODZINA, 


| — Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią przysłagę 
| drogim nam zwłokom 1644 


| b. p. Jakóba Bizberga, 


tada serdeczne „Bóg zapłać”.  Stroskana rodzina. 


lelegramy „Kurjera Warszawskiego". 


E Petersburg 4-go kwietnia, (Tel. Ajen. półn.)— 
"ędzynarodowa konferencja związkowa przejrzała 
Nyfy wywozowe z Rosji do Niemiec. Przedstawi- 
le Niemiec proponowali obniżkę taryf o 40'/, do 
Szystkieli ważniejszych stacyj niemieckich. Przed- 
ciele Rosji zaproponowali najniższe stawki dla 
uunikacji prostej. 


| 
| 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 5 kwietnia 1894 P. 
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Fetersburg 4-g0 kwietnia. (Tel. Ajen. półn.)-= 
Do rady państwa wniesione zostało przedstawienie 
w sprawie przedłużenia do dnia 1 lipca 1897-go r. 
przepisów o wydawaniu przez Bank państwa, za po- 
średnictwem kolei, zaliczeń na transporty zbożowe, 


oraz o pozwoleniu kolejom wydawania zaliczeń na 


transporty zbożowe z funduszów eksploatacyjnych 
za pośrednictwem banków prywatnych. 


| 


Petersburg 4 go kwietnia. (Tel Aj. póln.)— | 


Po dokonanej reorganizacji ministerjam dóbr pań- 
stwa, radca tajny Jermołow został mianowany mini- 
strem dóbr państwa i rolnictwa, 


£ketersburg 4-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.) — : 


W Praw. wiest. zamieszczony został obszerny komu- 
nikat o russkiej polityce celnej, o nadzwyczajnem 


posiedzeniu rady państwa, poświęconem rczpatrzeniu | 


traktatu handlowego russko-niemieckiego i przyto- 
czone zostało oświadczenie, złożone radzie państwa 
przez ministra finansów. 


Petersburg 4-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.) — 


Ministerjum oświecenia ogłasza, że ed d. 3 do 12-go 
września w Genewie odbędzie się dziesiąty między- 
narodowy kongres orjentalistów. 

Łódź 4-go kwietnia. (Tel, pryw. Kur. W.) — 
W dniu dzisiejszym zgorzałą suszarnia i część far- 
biarni Ferdynanda Koeniga. Straty wynoszą około 
15,000 rs. 


PROCES SZULERÓW. 
Berlin 4-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Dzisiejsza Kreutzzeiłung donosi, że zapadły wyroki 


werskich. Podobno piętnastu oficerów otrzymało u- 
wolnienie z wojska. 


KRADZIEŻ W TWIERDZY. 
Hiolonja %go kwietnia, (Tel. pr. K. War.)— 
Z podziemnego składu w twierdzy tutejszej skradzio- 
no 275 bomb; każda z nich ważyła siedem kilo- 
gramów. Aresztowano wielu żołnierzy i anarchi- 
stów. 

WYPADKI W SYCYLJI. 


Bandę Mauriuy w Syeylji rozbito. Osławiony herszt 


WYPRAWA DO ALGIERU. 
Paryż 4-go kwietnia. (Te. pr. Kur. W.) — 
Francja wysyła zbrojną wyprawę na południe Algie- 
ru w celu zabezpieczenia trwałej okupacji Timbuktu. 


KONFERENCJA SANITARNA. 
Paryż 4-go kwietnia. (Tel pr. Kur. Warsz.)— 
W dniu wczorajszym uczestnicy międzynarodowej 
konferencji sanitarnej podpisali konwencję. Dele- 
gaci Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej po- 


cji i Norwegji podpisali konwencję ad referendum. 
Po podpisaniu konwencji Casimir Périer wygłosił 
mowę. W odpowiedzi poseł duński dziękował za 


półn.) Sanu 
HOME-RULE SZKOCKI, 


jęła wniosek Dalziela o utworzeniu dla Szkocji wy- 
działu ustawodawczego, zajmującego się wyłącznie 
szkockiemi sprawami. 


Berlin 4go kwietnis. (7. pr. Kur, Warsz,)— 
Silne wrażenie sprawił tutaj artykuł jenerała Gossle- 
ra w Militarisches Wochenblatt, przemawiający za 
zobowiązaniem się wzajemnem mocarstw do niepro- 
wądzenia wojny przez czas bliżej oznaczyć się ma- 
jący. Pokojowy ten objaw zapatrywań się sfer mi- 
litarnych uważają także za pomyślny wynik trakta- 
tów handlowych. 

Berlin 4-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
W sferach urzędowych zapewniają, że wezwanie hi. 
Eulenburga z ministerjum spraw zagranicznych do 
Abbazji tłómaczyć należy jako zapowiedź jego nomi- 
nacji na posła niemieckiego we Wiedniu. (45. p.) 


na oficerów, zamieszanych w proces szulerów hano- | 


| wny hotel Britannia. 


p ZERO TN PREZ" MI W 


Berlin 4 go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Pomyślny wpływ zawarcia traktatu handlowego po- 
między Rosją a Niemcami na ożywienie stosunków 
handlowych w Berlinie już się objawia. Z Rosji 
przybyło tu sporo kupców, celem poczynienia zaku- 
pów. (Aj. P) 

łzym 4-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. Wąr.)— 
W kasach świętopietrza odkryto znown brak 137,000 
lirów, Stanowisko msgr. Mocenniego zachwiane, 

Trzy 4-go kwietnia. (Zel pr. Kur. War.) — 
Cesarz Wilhelm przybędzie w sobotę z Abbazji do 
Wenecji, gdzie powita go król Humbert. (Aj. p.) 

Aboazja 4go kwietnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Cesarstwo niemieccy udają się ztąd do Wenecji w 8o- 
bote. 

fisym 4go kwietnia. (Tel, pryw. Kur. War.) — 
Następny międzynarodowy kongres lekarski zwoła- 
ny będzie prawdopodobnie do Moskwy. (45. p.) 

Frankfurt mad Menem 4-go kwietnia, 
(Tel, pryw. Kur. W.) — Wielki pożar zniszczył tu da- 
Trzy osoby w ogniu zginęły, 


wiele odniosło rany. 

Londyn 4go kwietnia. (Tel. pr. Kur. Wavsz.)— 
Z Kairu donoszą, że admirał Avelan był przyjmowa- 
ny przez kedywa na uroczystej audjencji. (4/. p.) 


WIABONOŚCI. ZAGRANICZNE 


Wiedeń, 2-go kwietnia, 

(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.) 
Pism pośmiertnych arcyksięcia Karola, naczelnego čo- 
wódzcy przeciw Napoleonowi I-mu, wyszedł tom IV-ty. 
Prace te pisał autor jako podręczniki dla nauczycieli 
swoich synów (jest nim jeneralissimus arcyksiążę Al- 
brecht); zawierają one wstęp do wojen przeciw Francji, za- 
rys historji tych wojen, zarys wojen w Hiszpanji, Antor 
nielitościwie krytykuję tak zwany tajny „Kriegshofrath” 
w Wiedniu, który z za zielonego stolika wojny prowadził, 
kierując się tylko systemem oszczędzania każdego grosza. 
Arcyksiążę, o ile mógł, reformował sposób prowadzenia - 


| wojny, a zazdrości Napoleonowi I-mu, że mógł to swobo- 


Reym 4-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. Warsz), — 


Marrola schwytany. Sześciu brygantów zginęło. - 
 Współwinnego barona Piraino aresztowano, | 


dnie, samodzielnie na wielką skalę uczynić, 

W Sałcburgu—lubo redakcja jest w Wiednia—wycho- 
dzi Hfremdenzeiiung, którą do wagonów podróżnym za 
darmo wkładają. Koszty pokrywają anonse, a celem jest 

pieranie handlu i przemysłu w Austrji i ściąganie cu- 

oziemców. Pismo to zaczyna się rozwijać; świetne wy- 
dało dwa numery pamiątkowe, z rycinami, o działalności 


, zmarłego prof. dra Bilirotha, oraz panoramę Adrji, Ri- 
, Vierę austrjacką, Abbazję itd. 


czynili pewne zastrzeżenia, Delegaci: Turcji, Sawe- - 


okązywaną uczestnikom konferencji gościnność (4. 


Posłowie się zjechali; na wiceprezesa koła stawiono 
także kandydaturę hr. Antoniego Wodzickiego, %tóry je- 
dnak oświadcza, że nie kandyduje, gdyż w maju składa 
mandat poselski, musi bowiem zająć się prywatnemi inte- 
resami —zapewne przez pewien czas tylko. Niektórzy fo- 
rytują p. Szczepanowskiego—-bądzie kilka głosowań, za- 
nim ktoś większość uzyska. 

Wczoraj w trzecim dniu wyścigów Zrabfahren odnie- 
śli pierwsze nagrody: „Oozette” —włąśc. Kreippl, „Pe- 
tersburg”—właśc, Piirstinger, „Young” —właśc. Wanko, 
„Lutsch”—właśc, Hanser, „Legeny”—wł. Bruno, „ War» 
war” —wł. Schlesinger. 

Nowe, niewyraźne, mgliste kierunki i teorje literackie 
psują i wyjaławiają nawet prawdziwe taienty, Lothar, 
zdolny feljętonista i antor mający pewien spryt teatral- 
ny, jest jednym z tych, którzy się dają nieść, sami nie 
wiedzą gdzie, „Powiedział sobie, Że przedstawi szał, u- 
pojenie, /łausch, w sposób niby symboliczny i napisał 


| dramat „Rausch”, który Deutsches Volkstheater wy- 
| stawił. 


Londyn 4-go kwietnia, (Tel. Ajencji półn.)—' | 
Izba gmin większością 180 głosów przeciw 170 przy: ' 


Autor wymyślił, figury mające uosobiać: gniew, miłość, 
zazdrość, opilstwo i dla tych figur obmyślił akcję, Sku- 


' tek taki, że lubo są sceny jaskrawe, niemu zgoła pujsu 


życiowego, niemą charakterów, publiczność wcale nie wie, 
czego autor chce, nie wiedz, czego chcą i figury na sce: 
nie: a bodaj, że autor sum nie wie, czego chcial. Zda- 
wałoby się, że zainierzył przeciwstawić szlachetne, ideal- 
ne dążenia porywom szału, widzimy atoli tylko szały, 
gdyż główna postać działa wbrew swoim zamiarom tyl- 
ko pod wpływem szału, szął wszystko gruchoceę, dąże- 
nia szlachetne są pobite, bezskuteczne, bezsilne. Rož- 
grywa się to na zimno wśród djalektyki niby filozoficz- 
nej, ale zgoła nie w dramatycznym Żywych osób dja- 
logu. 

Praetorius, fabrykant spirytusu, porwał się był w gnie- 
wię na swego ojca, podobno z powodu, że ten z matką 
źle się obchodził. Ten zamach gryzie go, więc postana- 
wia okupić go swożem życiem. Wychowuje i adoptuje ob- 
cego chłopca idealnie, daje mu za żonę dziewczynę, któ- 
rą sam kocha i która jęgo kocha, mimo to razem z niem4 
żyje, Robotników skjanią do przysięgi ua wstrzemięźli- 
wość, a gdy ją łamią i dalej piją, podpala własną fabry- 


kę, jak gdyby to była jedyna na świecie gorzelnia; a gdy 
wobec płomieni pożaru owa żona przybranego syna jemu 
się oświadcza, a mąż jej to słyszy, wtedy Praetorius nic 
nie mówi więcej, tylko sztyletem przebija siebie. 

Bztuka ta jest wyskokiem przerafinowanych jakichś teo- 
rji, bez celu i logiki. Taki eksperyment ma może tę war- 
tość, że umysły chuotyczne, fantazje chorobliwe i serca 
nadszarpane, począwszy od autora, zreflektuje—niesma- 
kiem, który zostawia. 

Zagadkowe morderstwo przeraziło wczoraj całe śród- 
mieście. W gmachu najwyższego trybunału rachunkowe- 
go było trzech palaczów, którzy w piwnicy drzewo rąbali: 
stary stryj, brutalny raptus synowiec i stary przyjaciel 
stryja. Gdy dwaj starzy w sobotę do domów nie przy- 
byli, nazsjutrz żony ich i syn poszli na zwiady. Trzeci, 
ów palacz był w domu, oddał żonie pieniądze miesięczne, 
poszedł i nie wrócił, Dwóch drugich znaleziono w piwni- 
cach zamordowanych, a przy nich topór owego trzeciego. 
W kieszeniach mieli całe nietknięte, właśnie odebrane 
miesięczne pieniądze, 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin -ro kwietnia.. (7elegr. 
Dzisiejsze zebranie giełdowe pogrążone było w najzupeł- 
niejszej bezczynności, przy przeważającej jednakże tenden- 
cji mocniejszej. Papiery meksykańskie zdołały poprawić się. 
Wartości russkie były w zaniedbaniu. W porównaniu z wczo- 
rajszemi kursami obniżyły się banknoty russkie w obrotach 
natychmiastowych o 10 fen, a w dostawowych o 25 fen* 
Warszawa krótkoterminowa gorzej o 35 fen., a Petersburg 
długoterminowy o 15 fen., podczas gdy krótki Petersburg le- 
piej o 20 fen, Przekazy na Wiedeń niżej, krótkie o 10 fen. 
(168.60), a długoterminowe o 15 fen. (168.10). Listów za- 
stawnych ziemskich i pożyczek wschodnich Il-ej emisji nie 
notowano, a pożyczki wschodnie Ilf-ej emisji oddawano 
taniej o 10 kop. Listy likwidacyjne pozostały boz zmiany. 
Na poziomie wczorajszego kursu pozostały 4!ją'/, listy zastas 
wne russkie, wyżej płacono za 4°/ą pożyczki konsolido- 
wane russkie z r. 1560-go, mniej natomiast za pożyczki pre- 
mjowe russkie obu emisyj i kupony celne (325.75). Akcje 
kredytowe austrjackie wykazują zwyżkę. Dyskouto pry: 
watne pozostało na wczorajszej wysokości (15/;0/ę). 

Berlin 4-go kwietnia. (Telegram prywatny Kur. War.) = 
(Giełda zbożowa i produktowa.) 

Rynek zbożowy miał dziś usposobienie wzmocniejsze. Ży- 


pryca Kur Warsz) — 


to w towarze gotowym osiągało ceny droższe o 25 foną 


` & w dostawowym o 50 fen. Spirytus w mocniejszym na- 


życzki premjowe z r. 1866-go II-ej 


stroja z powodu rozsiewanych pogłosek o monopolu. 
Berlin 4go kwietnia. tNotowania urzędowo giełdy). = 

Bilban. rus. w tr. nat. 219.85 | Akcja d. w. wiodła  —— 

Weksle na Warszawą 218.60 | Akcje kredytowa 

W ekslona Petersb. kr, 218.25. Weksle ną Londyn kr. 


Wek.na Petorsb.dłag. 216.10! y 
Żyto w tow. gotowe ryś 


217.60 
Bil. ban. russe nadosk 220.25 | 
Wschodnią > Ilom, 68.90 | Żyto na wiosug 
Listy aas% l-cj socji ma 
Kwisy z dnia 3go kwietnia: 219,94, 218.95, 218.05, 216.25, 
220.50, 69,—, ===, 217.40, 122.50, 127.50. ' 
Petersburg 4-go kwietnia. Przekazy na Londyn 98.20 
Pożyczki premjowe z r. 1864-go I-ej emisji 248.—, Po- 
emisji 221,—, Półimper- 
jały rs. 7.46. i 


Z SAdÓT ae - 


Licytacje. 

Wezoraj, w drugim dniu obecnego terminu subhá- 
stacyjnego, były wyznaczone w trzecim wydziale 
cywilnym sądu okręgowego tutejszego licytacje sze- 
snastu nieruchomości. 


Z liczby wyznaczonych spadło sześć licytacyj, mia- | 


nowicie: domu nr. 1,147 E, przy ulicy Miedzianej nr. 
7 należącego do Moszka Handfusa, kolonji we wsi 
Siemianowizna, pow. nowomińskim Albina Niwiń- 
skiego, domu nr. 5,162 przy ulicy Nowowielkiej nr. 
13 spadkobierców Adolfa Machonbauma, kolonji nr. 
25 we wsi Wielka: Wola i Czyste, w pow. warszaw- 
skim, należącej do Arona Babica i spadkobierców 
Rywki Babicowej (ua gruncie emfiteutycznym)), ko- 
lonji nr. 3 we wsi Brzeziny, gm. Brudko, należącej 
do spadkobierców Michała Zalewskiego i wreszcie 
domu nr. 3,086, położonego przy ul. Wolskiej pod nr. 
35-ym. 

Wynik zaś doszłych w dniu wczorajszym do sku- 
tku dziesięciu licytacyj przedstawia się, jak nastę- 

e: 

A) Domy i place w Warszawie: 

1) nr. 8/881 przy ulicy Radzymińskiej na Pradze, 
należącej (na prawie emfiteutycznem) do spadku, wa- 
kującego po Maksymie i Marji małżonkach Grygo- 
rjew, złożony z 2-ch murowanych parterowych do- 
mów, takiejże 1-piętrowej oficyny, 2-ch murowanych 
zabudowań zdatnych na fabrykę, tudzież ogrodu i in- 
nych drobniejszych zabudowań, oszacowany na rs. 


Kecekicr 


| 
| 


W drukarni kusjera ń arszauskje o. — Flac Teatralny Nr- 475e (nowy 9). io | 
A rerciszek llszepski— W ycawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pieiziewicz (Adam Piug, 
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2,000, nabył Chaim vel Henryk Jarblum za rs. 2,750. 
B. Domy i place w miastach prowincjonalnych. 
3) nr. 23 w Grodzisku, w pow. błońskim, należący 
do Szulima Zurkowskiego, złożony z ogólnej prze- 
strzeni 1,000 łok. kw. placu, na którym znajduje się 
frontowy domek drewniany, tudzież sklep i oficyna 
drewniana, oszacowany na rs. 300, nabył Piotr 
błocki za rs. 1,236. 

4) nr. 175 w mieście Nowym-Dworze, należący do 
Wojciecha Rostkowskiego, złożony z placu pustego 
i kawałka ziemi, oszacowany na rs. 200, nabył Hersz 
Lejba Krzeczkowski — wierzyciel subhastujący za 
rs. 470. àt 

Q. Nieruchomości wiejskie. 3 

5) Osadę w majątku Kępiaste, w pow. błońskim 
(część ziemi ornej), należącą do Jana Białeckiego, 
złożoną z 8 morgów ogólnej przestrzeni, domu dre- 
wnianego mieszkalnego, tudzież innych zabudowań, 
oszacowaną na rs. 600, nabył Antoni Mackiewicz za 
rs. 860. 

6) Część majątku Teklina, w powiecie : nowomiń- 
skim, należącą do Stanisława Mińskiego i Jana Jó- 
ze,y małżonków Redów, złożoną z 18-tu morgów zie- 
mi ornej, w tej liczbie z 2 morgów łąki i 5 morgów 
młodej brzeziny, bez żadnych zabudowań, Oszacowa- 
ną na 1,200 rs., nabył Wasil Mackiewicz za 2,000 rs. 

7) Kolonję nr, 24 we wsi Brudno, w pow. war- 
szawskim, spadkobierców Michała Zalewskiego, zło- 
żoną z lapa ogólnej przestrzeni 15,000 łokci kw. (bez 
żadnych zabudowań), oszacowaną na 500 rs, nabył 
Adelf Hipsz zą 630 rs. 

8) Kolonje nr. 10i 11 we wsi Szopy Niemieckie, 
gm. Mokotów, pow. warszawski, należące do spadko- 
bierców Wawrzyńca Ochmana, złożone z czterech od- 
dzielnych cząstek ziemi ornej, ogólnej przestrzeni 23 
morg. 14 pręt., dwóch domów mieszkalnych drewnia- 
nych, tudzież kilku innych budynków, oszacowane na 
8,000 rs., nabył Andrzej Ochman za 8,050 rs. 

9) Osadę Mokotów nr. 109 we wsi i gm. Mokotów, 
pow. warszawski, należącą do Edwarda Mika, skła- 
dającą się z plaeu ogólnej przestrzeni 22,500 łokci 
kwadr., dwóch murowanych parterowych domów, ta- 
kiejże 1-piętrowej oficyny, 2-ch murowanych zabudo- 
wań, zdatnych na fabrykę, tudzież wielu innych przy- 
budynków i ogrodu, oszacowaną na 8,000 rs., naby: 
wdowa Karolina Hammer za 24,000 rs. i 

10) Nieruchomość we wsii gminie Pruszków (bez 
numeru) w pow. warszawskim, należącą do Stanisła- 
wa i Franciszki małżonków Wróblewskich, złożoną 
z mieszkalnego domu drewnianego, wozowni, chle- 
wów, tudzież drobnych przybudynków, oszacowaną 
na 250 ra., nabyl Mikołaj Chmielewski za 4 rs. 

—* 


Licytacja w lombardzie. 


Wczoraj w lombardzie miejskim odbyła się dwunasta 
z kolei licytacja, którą rozpoczęto o godz. 10-ej zra- 
na, a ukończono o godz. 1-ej z południa. © 

W dniu wczorajszym w lombardzie miejskim sprze- 
dano 30 zastawów, obciążonych pożyczką w ogólnej 
sumie 562 rs., a oszacowanych na 732 rs.; ze sprze- 
daży zaś osiągnięto 732 rs. 70kop. Urok 

Numery sprzedanych fantów oraz osiągnięte za 
nich kwoty są następujące: 

NN: 34526—4 rs, 60 kop; 34541—32 rs. 20 kop.; 345502— 
6 rs. 50 kop; 34741—12 rs. 30 kop.; 84797—3 rs. 20 kope; 
34818—33 rs. 70 kop.; 34920—10 rs. 40 kop.; 34988—20 rs, 
20 kop; 85022—4 rs. 90 kop.; 35102—6 rs. 40 kop.; 35140— 
40 rs. 70 kop.; 35181—10 re. 80 kop.; 35217—5 rs. 10 kop.; 
35249—110 rs. 60 kop; 30254—6 rs, 60 kop; 35284—7 rs. 
30 kop; 35320—38 rs. 50 kop.; 35344—20 rs.; 30362—15 rs; 
85386—42 rs. 380 kop.; 30415—32 rs,; 850416—22 rs. 10 kop.; 
35443—18 rs. 10 kop.; 30477—38 rs.; 35636—10 rs.; 35648— 
105 re. 60 kop; 85683—19 rs, 40 kop; 85699--82 rs. 70 
kop.; 35787—17 rs. 60 kop. 35768-5 rs. 20 kop. 4 

ziś, od godziny 10-ej zrana do 1-ej z południa, 

odbywać się będzie trzynasta z kolei licytacja. 

Do sprzedaży przeznaczono 21 zastawów, obciążo- 
nych pożyczką w ogólnej sumie 413 rs, a osza- 
ceowanych na 527 rs. 


Fanty te sprzedawane będą według numerów ko- 


lejne, a mianowicie: 
NN; 35788 od 40 rs., 30704 od 6 rs.; 
85808 od 60 rs.; 36809 od 6 rs.; 35817 od 28 rs; 35889 od 
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| cznej ilości i sprzedaje się po cenach umiaf” 


— 


35804 od 20 rs.; 


specjalnie do użytku wewnętrznego z lodowni własnych dosta i 
od pół puda codziennie. 3 
Ulica Wilcza nr 8, Telefemu 464. 1 


Jossozeno lessypow Bapmasa 23 Mapa (4Aupbax) 1894r 
> T 


| Nr. 93 | 


7 rs; 80842 od 10 rs.; 35844 od 12 rs; 35856 od 7 rs 
35858 od 7 rs.; 35868 od 8 rs; 35886 od'3 rs; 35894 od W 
rs.; 85901 od 12 rs.; 30007 od 30 rs; 35911 od 22 rs; 35942 
od 40 rs.; 35923 od ö rs.; 35924 od 16 rs.; 35931 od 5 rs. | 


Cyrk Godfroy | 


ul. Ordynacka. 
Pozostaje już tyłko krótki czas! j | 


Nadzwyczajne wielkie przedstawienie 
Pierwsza wielka walka pomiędzy znanym siłaczemi 
Marolem Petry, a specjalnie przybyłym tu 
paśnikiem z Hamburga Æ ttas. 
Anons: W tych dniach występ znakomitych łY* 
źwiarzy (6 osób). 
Początek o god. 8 wiec% 
Szczegóły w afiszach. 


lie [Ę = miaścicielka nagą 

M LEONA: mód, Kotzebuć 

A2, powrociłł 

abua SA zZ Parysa.. Bni- 
OWIES orlowski 

(rychlik) 3 
do siewu, J 


odznaczający się wielką plennością, nadszedł w zi 
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nych w kantorze 


Artura Wierzbowskieg 


Włodzimierska 21—telefonu nr 427. 


Dr K. Wisłocki 
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powrócił z zagranicy. Chmielna 62 od 4—6.— 16 j | 
| wra r 4 
S. PRZEZDZIECKI | 
magazyn nowości konfekcji dzie 
p Śr ubrania dia uczniów gimnaz jut 
iecała nr 44 przy ogrodzie. Ceny niskie. _ 
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i FABRYKA REKAWI 


i Magazyn galanterji 


JE. SCIILACERA, 


Nowy-Swiat nr 51, róg Wareckiej. X 
Poleca na sezon bieżący krawaty w naj y 
świeższych fasonach z pierwszorzędnych fa p 
bryk, oraz bieliznę męską w wielkim wy” Ẹ 
borze. 1377 
YYYYVYYYYVYYVYVYYVVYVYVYVVYYVY 2, 


PARASOLKI 


w największym wyborze poleca 


A.CHOJNACKHK 


Marszałkowska róg Chmielnej. 16%, 


Wykaz transportów, 3 | 


przybyłych w d. 22-im marca (3-im kwiet', 
1894-go roku na stację Warszawa (Praga) Te" 
polska: 
Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składowi 
Dobrynka Ne 1014; Ohotyniec N 328. gi 
b) do Pragi (loco): łmków N 595; Międzyrzec NoN 
521, 526, 527; Siedlce NM 167, 766, 758, 759, 757, 756; } 
754, 750, 599; Biała XN 730, 729,728, 731, 720, 722, 7% 
705; Charków NN 7316, 2630; Klińce M 1028; Nowozy 
NN 797, 788; Kozłów Nè 70000; Mceńsk X 881; Gług 
N 191; Ponyry M 235; Juzowo M 2354; Chotyniec R 
Stanowyj Kołodeź NM 90, 91; Orzeł Xœ 841; Wie 
M 487; Dobrynka M 1024; Ungeni X 436, Odessa Ni 
8587; Ostrowiec Jv 14356; Brześć II NW 5273, 499 
5275, 5277, 526); Brześć N: 1718; Klewań JAN: 1228, pięt 
1:28, 1226; Lipowiec M 947; Gajsyn N 413; Biała-C087- 
NAN? 2768, 2747. P 
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J. Wallmann._ 
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